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Joppe  urodziła  się  chłopcem,  ale  od  kiedy pamięta,  chciała  być  dziewczynką.  Teraz  ma 
trzynaście lat  i  poprosiła  dzieci ze swojej  klasy,  by odtąd traktowały ją  jak dziewczynkę. 
Udało się, ale nie wszystko jest takie proste, zwłaszcza gdy na horyzoncie pojawia się miłość. 
Czy będzie odwzajemniona? Nawet jeśli nie i nawet jeśli Joppe ma świadomość, że nie będzie 
mogła urodzić dzieci, kończymy oglądanie filmu z wrażeniem, że ma ona ogromne szanse 
wieść naprawdę szczęśliwe życie.  Bohaterka filmu Susan Koenen jest  bowiem uderzająco 
silną osobą. A "Jestem dziewczynką!" to nie tylko zgrabnie nakręcona krótkometrażówka z 
transseksualną bohaterką, której  historia opowiedziana jest szczerze i bez lukru, ale nie w 
poetyce "filmów o problemie". I choć obraz ten jest rzeczywiście lekki w odbiorze - nie bez 
powodu wszystko jest  tu  ładne i  wiosenne -  chodzi  o coś  więcej.  Jak mówi sama Susan 
Koenen, intrygują ją zwykli (w znaczeniu nie - sławni) ludzie, którzy mogą stać się dla innych 
wzorem radzenia sobie w niełatwych sytuacjach.


